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(Dalszy ciąg.)
Wincentowa, skonfundowana odprawą, chciała 

odejść; ale Franka zatrzymała ją.
— Czekaj, gdzie idziesz?
— No, proecież słyszałaś, że go niema.
— Niema go, to przyjdzie; przecież raz przyjść 

musi. A może lokaj tylko tak powiedział, aby się 
nas pozbyć. Jeżeli tak, to będziemy dzwonić, do
póki nas nie puszczą.

— A wy co za interes macie do niego? —zapytał 
Maciej, zaciekawiony rezolutną mową Franki i jej 
nataiczywością.

— Taki se interes,— rzekla zbywając go niczem.
W tej chwili dziecko zapłakało jej pod chustką.
— A, taki interes! rozumiem,—powiedział do

myślny Maciej, mrugając przebiegle oczami.
— To się źle domyślacie. Idzie tu o dziecko, ale 

Łie o moje. O! ta ma do niego interes.
To mówiąc, wskazała na Wicentowę, która przed 

badawczem spojrzeniem stróża spuściła oczy i za
słoniła się chustką.

— Należy się jej słusznie i sprawiedliwie na u- 
trzymanie chłopca—dodała Franka.
■ — To trzeba skarżyć, bo inaczej nie da. Ja go 
znam; skarżyć i basta. Naje się wstydu przed są
dem i będzie musial zapłacić. Inaczej nic nie zro
bicie.

■— To się pokaże — rzekła Franka z pewnością
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POWIEŚĆ
Michała Salucklego,

było różową twarzyczkę kilkuletniego chłopczyka, 
z włosami jasnemi aż do białości i takiemiż rzęsami, 
które oczom jego niebieskim nadawały wyraz znie- 
wieśeialcśei i niedołęztwa. Chłopczyk, oparty łok
ciami o okno, bawił się rysowaniem po szybie mo
krym palcem jakichś figur. Za nim w głębi, tak, że 
twarze niewyraźnie rysowały się na ciemnem tle po
koju, siedziały dwie kobiety i jakiś młody mężczy
zna, zajęci rozmową.

— A co? nie mówiłam? jest! — zawołała Franka 
trjumfująco, wskazując palcem na owego mężczy
znę.

— Gdzie?
— A no tam, za firanką, d
■— To nie on.
— Prawda, nie on, bo nie rudy.
— To pan Henryk.
— Cóż to za jeden?
— Kuzyn pani, czy coś takiego. Bywał codztefi 
niej, grywali zawsze na cztery ręce na fortcpja-

nie, siedzieli nieraz do późnej nocy w bawialnym 
pokoju, nawet choć pana nie było.

— To pewnie gach jej.
— Czyja wiem. Służba różnie o tem mówiła.
— Więc on się bawi na swoją rękę, a żona na 

swoją. Miłe pasażery, niech ich choroba! To pew
nie ona, ta rumiana brunetka?

— Nie, to musi być bona do Adasia. Ona siedzi 
po drugiej,stronie.

.— Ta blada, wymoknięta, jak zdechła kura? To 
jego żona? No, nic dziwnego, że goni za innemi. 
A to pewnie ich gagatek, ten albinosik? mogli się 
też zdobyć na coś lepszego. Gdzie to jemu do two
jego Antka! I pomyśleć, że jeden z nich opływa 
we wszystko, jak pączek w maśle, a drugi ponie
wiera się w biedzie; czy to sprawiediwe?

(Paluy ciffg ncutąpi.)

OGŁOSZENI A
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jedou wiersz 
n!5 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze
nia w dodatkach p oranuych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor 
8-ej rano do 3-ej wiecz., w nie
dzielo i święta od 10 do 1 w poł.

Wschód księżyca o godzinie 7 minut 3
Zachód „ o 3 „ 19
Wysokość wody na Wiśle stóp 7 cali 5.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 9 R.

'Pele fon AŁetlalicji nr. —'Pelc fon .Utlsniitislr. 511

i kanalizacyjnych, jak również i wypuszczenie 5-pro- 
I centowych obligacyj miejskich. Ostateczne zatwier

dzenie tych robót nastąpi na najbliższem posiedze
niu komitetu ministrów. Powrót p. prezydenta do 
Warszawy wkrótce jest oczekiwany.

— Właściciele domów posiadających wodociągi 
,,roszeni są, jak donosi Gaz. polic., aby polecili za
bezpieczyć okienka piwniczne przez wprawienie 
brakujących szyb, lub zatkanie celem ochrony rur 
wodociągowych, kranów, wentyli, wodoroiarów od 
uszkodzeń wskutek mrozu, oraz dla uniknięcia 
zalewów piwnic w razie zepsucia się rur wodocią
gowych. ___________

«= W wykonaniu zapisu Józefa Zacharkiewicza, 
jak donosi Gaz. polic., będą przyznane w dniu 
16-yru lutego 1891 r. nagrody dla służących prywa
tnych, mianowicie dla lokajów wyznania chrześcjań- 

siebie, która nawet Maciejowi zaimponowała wido
cznie, bo, nie sprzeczając się już dalej, pchuął wózek 
i wyjechał za bramę. .

W szerokiej sieni zostały dwie kobiety, czekając.
— Szkoda, żeś nie zabrała Antka ze sobą — ode

zwała się Franka po chwili—zawsze to lepiejby by
ło, żeby chłopca zobaczył.

— Cóż było robić, kiedy widziałaś sama, że nie 
chciał iść. „Do tego sknery—powiedział— a po co? 
Psu by łatwiej z gardła wyciągnął krajcara, jak 
temu.”

— Bo trzeba ci było powiedzieć mu wszystko, 
kto on taki i dlaczego do niego idziemy. ,

— O! za nic w święcie, mojaś ty. spaliłabym się
ze wstydu. Przed własnem dzieckiem takie rzeczy 
gadać .. nigdy, przenigdy! .....

— Ha, jak chcesz. Ale ja myślę ze to byłoby 
lepiej, bo nuż nic uwierzy, że chłopak żyje.

— To się może przekonać, jak zechce.
— Ta i to prawda — odezwała się Franka, prze

konana tym argumentem. .....
Zamilkły znowu na czas jakiś i oparte o ścianę 

zapatrzyły się w padający deszcz, który w otworze 
bramy podobny był do równoległych strun, nawią
zanych od góry do dołu.

— A jeżeli on jest w domu - odezwała się po 
chwili Franka—i my tu, jak głupie, czekać będzie
my Bóg wie dokąd?

— Możeby jeszcze raz zadzwonić?—zaproponowa
ła Wincentowa. ..... ,•

— Czekaj. Staniemy sobie z drugiej strony uli
cy, naprzeciw okien, może go ztamtąd zobaczymy. 
Chodź.

Nakrywszy chustkami głowy, przebiegły w stru
mieniach deszczu na drugą stronę i schowały się 
w bramie naprzeciw okien Hochbergera. ,

W jednem z nich, po *a grubemi szybami, widać I 

Wschód słońca o godzinie 8 minut
Zachód „ „ 3
Długość dnia godzin ... 7
Ubyło ___„ „ 8

Poniodz.: Waleriana M.
Wtorek: Euzebjusza B. M.
środa: Łazarza Bisk.
Czwartek:__Gracjana B.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Zgodnie z relacjami przybyłych obecnie 

z Chin do Petersburga niemal wszystkich konsulów 
russkich, istnieje podobno projekt obniżenia cła od 
towarów russkich przywożonych do cesarstwa nie
bieskiego.

«= Petersie. wied. donoszą, iż rząd poruszył kwe- 
stję zawarcia dodatkowej konwencji handlowej 
z Rutnuują.

= Birż. wild, podają niektóre szczegóły o proje
ktowanej kolei przez łańcuch gór kaukazkich. Dłu
gość łiiiji wynosić ma 154 wiorsty. Kolej posiadać 
będzie kilka tuneli; długość jednego wynosić ma 
11 wiorst. Koszta budowy obliczone zostały na 
48 milj. rs. Budowa kolei powierzoną prawdopo
dobnie będzie iużenierowi F. Rydzewskiemu.

= W dniu wczorajszym otrzymano wiadomość 
od p. prezydenta miasta, jenerała Starynkiewicza, 
bawiącego w Petersburgu, iż oba ministerja: spraw 

skiego za długoletnią, nieprzerwaną i nienaganna 
I służbę w jednem miejscu, u stałych mieszkańców 

Warszawy. Nagrody sa trzy. 1) za 20 lat służby 
| 150 rub., 2) za 15 lat 75 rub. i 3) za 10 lat 45 rnb.

Kandydaci ubiegający się o powyższe nagrody, win- 
I ni są naj różniej do d. 17-go stycznia 1891 r. wnieść 
j podai io do rady miejskiej i dołączyć: 1) metryko 
i urodzenia, 2) książę.zkę legitymacyjną, 3) świade

ctwo osoby u której służ i, poświadczone przez wła
dzę policyjną o sprawowaniu, 4) książeczkę służbo
wą i 5) świadectwo policyjne, że osoba u której 
służy kandydat zapisaną jest w księgach stałych 
mieszkańców m. Warszawy.

«= Dowiadujemy się, iż komitet Muzeum przemył 
słu i rolnictwa postanowił wszystkie okazy nasion 
które na wystawie nasion oraz produktów rolni
czych zostaną odznaczone nagrodami, bezzwłocznie 
wysłać na wystawę środkowo-azjatycką do Mo- 
tikwy.

Wczoraj nowowybraua rada gospodiureza ar. 
chikonfraternji literackiej pod przewodnictwem se- 
njora administrującego, p. Wacława Dobrowolskiego, 
w obecności członków protektora rz. r. st. Józefa 
Styczakowskiego i Władysława Bednawskiego, wy
brała ze swego grona na wizytatorów pp.: Włady
sława Trzebieckiego, Ferdynanda Kesla, Władysława 
Nawroczyńskiego i Stanisława Gargulskiego; na 
członków komitetu rachunkowego pp.: Romana Ho- 
lizera, Juljana Rutermunda, Jana Szadkowskiego 
i Stanisława Oksińskiego; do komitetu dozoru do
mu pp.: Teofila Koeniga, Bronisława Starzyńskiego 
i Macieja Macharskiego; do komitetu do rozbioru 
wniosków delegacji rewizyjnej pp.: Antoniego By- 
strzauowskiego, Bronisława Bagińskiego, Bronisła
wa Ciechanowskiego i Bronisława Knolla. Na opie
kuna sierot p. Henryka Zaleskiego.

■= Na dzisiejszem posiedzeniu wieczornem sekcji 
rzemieślniczej poruszoną zostanie ważna kwestja 
zorganizowania pomocy lekarskiej dla rzemieślni
ków. Z uwagi na przedmiot tak blizko obchodzący

Imiona słowiańskie: Dziś Woj miry, jutro Wolidary.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków sekcji rolnej Towa

rzystwa przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum przemysłu i rol
nictwa na Krak.-Przedm.—10 rano.) — Posiedzenie członków , 
wydziału kasy pożyczkowej Towarzystwa dobroczynności. 
(Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm.—5 po południu )— I 
Posiedzenie członków sekcj IV-ej drobnego przemysłu i rze
miosł Towarzystwa przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum 
przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—7'/, wieczorem.)

IPyJory.- Wybory na członków komitetu, delegacji wybór-, 
czej i degaąji rachunkowej Towarzystwa resursy kupieckiej ’ 
(Gmach resursy przy ulicy Senatorskiej—od 6—9-ej wieczo
rem.)— Składanie kartek wyborczych na członków komitetu 
Towarzystwa resursy obywatelskiej. (Kancelarja resursy na 
Krak.-Przedm.—od 7—9-ej wieczorem.)

Pobór wojskowy: Superrewizja popisowych z cyrkułu nowo- ; 
świeckiego, którzy posiadają odroczenia z lat zeszłych. (Bara- j 
ki rekruckie na Pradze—8 rano.) |

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- [ 
Przedni. A 15—od 10-oj rano do 5-ej wieczorem.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—cii 10-oj rano do | 
7-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeź- I 
Marzy. (Nowy-Swiat A 66—od 10-oj rano <!o7‘/2 wieczo
rem.)-Wy stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego iręko- „awlll V¥ icrol,„ur&u lz 0|) mJnlsle,.a; OJ,iu« 
dzielnirzego. (Gmach Muzeum przemysłu > rolnictwa na ba— • - „ rr»nin.Krak.. Przedni., 66—od 10-ej runo do 4-ej popołudniu. Wej- i wewnętlznycu I finansów przyjęły W całej lOZCią 
ście bezpłatne.) :— W ystawa etnograficzna, złożona z przeszło | głości, jirzedstawiony projekt czwartej serjl robót 
l,i,00 okazów, przywiezionych pizoz p. Leopolda Janików- j kanalizacyj nych, jak również i wy puszczenie 5-pro- 
gXst^rS i centowych,obligacyj miejskich. Ostateczne zajwier-

4 ej po południu.) , . . ,,
Odczyty: Dla członków Towarzystwa ogrodniczego i osób 

zanj-oszonych pogadanka popularna p. Edmunda Jankowskiego
‘ 7 edziny owocarstwu. (Lokal Towarzystwa, Chmielna 14—

8 wieczorem.)
Zabawy: T .

ka”. (Sala ratuszowa—od 4-ej po południu do 10-ej wieczo- ' 
rem.)

Teatry: Let ni: dziś „Romeo i Julja” (z udziałem panny 
Ki i ry Cordier i p. Aristodemo Silliclia); jutro „Mazepa*;— 
Rozmaitości: dziś „Ciarachy"; jutro „Parjżanin”; — 
M a ły: dziś „Zabobon"; jutro „Zabobon”. (7*/i wieczorem.)

Ogród teologiczny: ulica Bag at on. (Otwarty codziennie od
JO-ej inno do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje sij na dzień dzisiejszy ts. 118 aop. 9. 
(Pożyczki wydawana będą. Wykup i prolongata uskute
czniają się od 9-ej runo dol-ej po południu.)

Nr, 342, Dnia II grudnia,
PRENUMERATA.
Knrjer Warszawski wy.

Chodzi w dni powszednie wie
czorem, w niedziele i święta ra
no, a nadto wychodzą stało w 

, dni powszednio, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po
larne.

Warunki prenumeraty podane
>ą w nagłówku numeru gló*
wnego.

Oddzielna przedpłata na do
datek poranny przyjmowaną być 
nie może

Dziś: Damazego P. W.
Piątek: Aleksandra M.
Sobota: Łucji P. M.
Niedziela; Herona M._______

lletlalscja, Adtninisstracja i Birukarnitt: Plac 'Peatralni}

46.
46.
56.
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kierowników i pracowników warsztatów, oczekiwać 
należy licznego ich udziału w obradach.

= Wczoraj, na posiedzeniu wydziału egzamina
cyjnego i wsparć war. Tow. dóbr., przyznano jedno
razowy zasiłek 24 rodzinom biednym, kształcącym 
swe dzieci w gimnazjach, razem w kwocie 380 rs.; 
z zapisu ś. p. Geruma dla rzemieślników posyłają
cych swe dzieci do szkół, pigćiu osobom rs. 36.

= Na mocy nowego rozporządzenia zarządu lote- 
rji klasycznej, wymiana biletów w przeddzień cią
gnienia ma być uskutecznianą u kolektorów od 10-ej 
zrana do 5-ej po południu, a nie do 3-ej, jak się to 
dotąd praktykowało; w pierwszym zaś dniu ciągnie
nia każdej klasy od godz. 8 ej do 10-ej zrana.

= Na zarządzającego kasą groszową w ochronie 
XVI-ej przy ulicy Łuckiej zaproszony został p. Wa
lenty Brusikiewicz.

«= Wspomnienie.
Wczoraj otrzymaliśmy wiadomość z Odesy o zgo

nie w d. 6ym b. m. hr. Stefana Stadnickiego ze 
Żmigrodu. /

Zmarły był synem ś. p. Ignacego, jednego z bo
gatszych właścicieli ziemskich w gubernji podol
skiej.

Osierocony w r. z. przez śmierć ojca, wraz r. sio
strą hrabianką Marją Stadnicką, objął ogromny spa
dek, wynoszący przeszło 7 milj. rs.

Z fortuny tej wszakże niedługo korzystał.
Zmarł w rok i parę miesięcy po ojcu, w zaczątku 

Jat młodzieńczych, liczył bowiem niespełna 21 lat.
Umarł na tyfus brzuszny.
Ogólną spadkobierczynią dóbr Howorśkieh i 11- 

cznyeh kapitałów jest obecnie pozostała siostra, hr. 
Marja.

«= Z teatru imuzykl.
* (Ciech.') Koncert Towarzystwa muzycznego i u- 

dział w nim Pauliny Lukki — oto symbol zbiegowi
ska, nie dająeego się okreścić, tembardziej, że już 
oddawna u nas na koncertach niepraktykowanego.

Skorzystano z każdego zakątka — estradę zredu
kowano do rozmiarów najniezbędniejszych — resztę 
zaś zajęły tłumy, nieprzebrane tłumy, żądne pozna
nia lub ponownego usłyszenia divy.

Artystka odtworzyła cały szereg pereł lirycznych, 
począwszy od tworów boskiego Mozarta, aż do tego 
wzniosłego arystokraty, który nosi imię Liszta.

Skromny „Fjolek” i pieśń pazia z „Wesela Figa
ra” (Voiche sapete) stanowiły wstęp do wieczoru.

Następnie „ErlkOnig” przemówił aksentem przej
mującej siły dramatycznej.

Najwydatniejszym jednak epizodem koncertu by
ło wykonanie utworu Liszta p. t. „Loreley”.

Wszystko, co może dać poczucie głębokie i ar
tyzm dykcji, skupiło się w odtworzeniu tej pieśni 
mistrza, który do swych tworów wymaga mistrzow
skich również wykonawców.

Po arji z ostatniego aktu „Giocondy”, którą ar
tystka traktuje w sposób nieporównany, entuzjazm 
publiczności odezwał się prawdziwym huraganem 
oklasków.

Paulina Lucca odpowiedziała nań wiązanką nad
programowych darów, złożoną z pieśni Tostiego, 
„Habanery”, pełnej finezji piosnki Delibes’a p. t. 
„Les Filles do Cadiv” Gordigianiego itd.

W tem wszystkiem znać było artystkę, którą me
tyle powodzenie, ile sam artyzm wprowadzał w pra
wdziwe upojenie.

Nie szczędziła sięjteż diva, lecz szafowała swem 
bogactwem jak przystało na artystkę znajacą war
tość swych darów.

Pan Forsten wykonał szereg pieśni Schuberta, 
Schumanna, Delibes’a, Costy, Gounoda z powagą 
rzeczywistego artyzmu, kontrastującego tylko zbyt 
dosadnie z divą pod względem temperamentu.

Rzecz to naturalna, że syn północy nie może do
równać syrenie południowej.

P. Cezak odegrał wielkiego poloneza Szopena 
(As major) i rapsodje Liszta, towarzyszył zaś śpie
waczej parze z artyzmem godnym poważnego uzna
nia.

— „Lutnia.”
Najbliższy koncert „Lutni” odbędzie się, jak za

zwyczaj, w salach redutowych, we wtorek, d. 16-go 
b. m., o godz. 8-ej wieczorem.

Współudział w koncercie tym przyjmą: panna Fe
licja Kaszoska i p. Schloetzer.

Członkowie „Lutni” mogą nabywać bilety na 
zwykłych warunkach w piątek i sobotę, od 6—8-ej 
wieczorem, w resursie obywatelskiej, pozostałe zaś, 
a nierozebrane przez członków bilety, będą do na
bycia w poniedziałek i wtorek w księgarni Gebe
thnera i Wolffa.

= Wystawa etnograficzna.
Z powodu ogólnie wyrażonego życzenia oraz zbli

żających się świąt, w czasie których młodzież szkolna, 
będąc wolną od zwykłych ząjęć, może poświęcić kil

ka chwil na zwiedzanie ciekawych zbiorów pana L. 
Janikowskiego, zarząd postanowił odroczyć zam
knięcie wystawy etnograficznej aż do pierwszej po
łowy p. m.

Od dziś zatem wystawa będzie nadal otwarta 
w zwykłych godzinach, to jest od godz. 10-ej rano 
do 3-ej po południu.

= Bazar ruchomy.
W dniu jutrzejszym, w piątek, odbywać się bę

dzie sprzedaż z odstąpieniem procentu na rzecz ko- 
lonji letnich w składzie tytuniów i cygar S. Zyndra- 
ma, Nowy Świat 33.

Przy sprzedaży łaskawie asystować będą panie: 
Jadwiga Brzezińska i Zygmunta Swinarska.

= Rada gospod ircza.
W dniu wczorąjszym odbyto się ogólne zebranie 

rady gospodarczej funduszu^ożyczkowego urzędni
ków, djetarjuszów i oficjalistów Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego.

Zebranie miało przedewszystkiem na celu wybór 
członka rady głównej oraz jego zastępcy na czas od 
dnia 1-go stycznia 1891-go r. do dnia 1 -go stycznia 
1893-go r. j

Obowiązki członka głównego pełnił dotychczas 
p. Ksawery Netto, naczelnik sekcji kontroli wydzia
łu bubalterji, który też ponownie na tę godność 53 
głosami powołany został.

Na członka-zastępcę wybrano p. Franciszka Ry- 
dzykowskiego, jednego z wyższych urzędników wy
działu rachuby 28-u glosami.

Największą z kolei liczbę głosów mieli pp.: Ro
man Modelski i Feliks Zegrzda,

Głosujących było dziewięćdziesięciu kilku człon- 
kówj wyborom przewodniczył radca dyrekcji głó
wnej, p. Władysław Borakowski; pióro trzymał p. 
Stanisław Budziłowicz.

Wagon bezpieczeństwa.
Donosiliśmy już o projekcie zbudowania wagonu* 

kolejowego, przeznaczonego wyłącznie dla użytku 
osób przewożących znaczniejsze sumy i pragnących 
być zabezpieczonemi przed wszelkiego rodzaju po- 
kuszeniaini.

Model takiego wagonu oddawna już, ho przed 
Sześciu laty, skonstruował rodak nasz, technik, p. 
Wiktor Siemaszko.

Wagon składa się z dwóch przedziałów, które na 
żądanie mogą się łączyć, lub być oddzielone bez mo
żności wzajemnej komunikacji.

W ścianach wagonu znajdują się skrytki z żela- 
znemi ścianami, tak zamykane, iż kto nie zna kon
strukcji zamka, otwierać ioh nie może.

Okna są okratowaue, a drzwi od wnętrza zamknię
te, tylko przez pasażerów mogą się otwierać.

Nadto, znajduje się przyrząd alarmujący w posta
ci tak hałaśliwych dzwonków, umieszczonych na 
wierzchu wagonu, a połączonych drutami z wnę
trzem, iż pomimo turkotu pociągu, odgłos dzwon 
ków na parowozie i we wszystkich wagonach jest 
słyszany.

Wagony bezpieczeństwa p. Siemaszki są już za
stosowane na kolejach angielskich.

= Tajemnicze zniknięcie.
Znana rodzina państwa Łagowskich znajduje się 

w ciężkicm strapieniu z powodu niezwykle taje
mniczego zniknięcia krewnego, p. Franciszka Ła
gowskiego, buhaltera prywatnego.

Zniknięcie to, bez żadnego śladu osoby i bez ża
dnych wieści o niej, nastąpiło przed dwoma tygo
dniami.

Pan Ł. razem z bratem szedł do ojca na obiad i 
po przejściu przez Nowy-Świat wstąpił do dystrybu
cji Zifferblatta, celem kupienia papierosów.

Brat szedł wolnym krokiem, sądząc, iż Franci
szek zdoła go dogonić.

Sara jeden jednak przybył do ojca i obaj prze
czekawszy godzinę, wyrzekając na bałamuctwo nie- 
obecnego, obiad spożyli.

Kiedy upłynął wieczór i noc, a Ł. nie wracał, za
niepokojony ojciec oraz rodzeństwo, dali znać do 
policji.

Przedsiębrane od dwóch tygodni poszukiwania 
nie dały żadnego rezultatu.

Wypada nadmienić, iż p. Ł. był w posiadaniu 
przy sobie zaledwie paru rubli, cieszył się dobrem 
zdrowiem, żadnych projektów desperackich nie miał, 
więc w danym wypadku należy upatrywać jakiś ta
jemniczy wypadek; energiczne śledztwo należałoby 
w tym kierunku koniecznie zwrócić.

= Kradzieże.
Z piwnic domu pod nr. 39-ym przy ul. Nowogrodzkiej kil

ku lokatorom skradziono zapasy wina, jabłek, drobiu i t. p. 
produktów. — Zamieszkałemu przy ul. Chłodnej pod nr. 
72 im Józefowi Bożkowi skradziono garderobę wartości 130 
rs. — Z mieszkania przy ul. Kaczej pod nr. 28-ym Ludwiko
wi Hertzowi skradziono ubranie i bieliznę wartości 100 rs. — 
Zamieszkałemu przy ul. Głórczewskioj pod nr. 7-ym Janowi 
Bielickiemu skradziono garderobę wartości 100 rs.

=» Bez śladu.
Dziesięcioletni Józef Gacaliński, zamieszkały p-zy rodziotch 

na Solcu pod nr. 101-ym, wyszedłszy onegdaj po południu na 
Ślizgawkę na Wisłę, więcej nic wróci!.

Jest podejrzenie, iż G. natrafi! na przer.be'. lub załamał się 
na lodzie i poszedł na dro.

— Przy pracy.
Nocy wczorajszej w walcowni „Koszyki" przy ul. Nowo

grodzkiej, robotnik Andrzej Bulski. zakładając żelazo na wa
lec uległ zmiażdżeniu dioni u Kwej ręki,

Bulskiego, po udzieleniu po: . .cy na miejscu, odwieziono 
do mioszlcania.

= Przygniecenie.
V óz frachtowy, którym powoził Walenty Szczęśniak, prze

wrócił się za rogatkami jerozoliniskiomi.
Szczęśniak i JlichiifKars.iew-ki, robotnik, podnosząc wóz, 

potknęli się, a ciężki wehikuł obu przykrył.
Knrszowski ma ziarnami nogę, a Szczęśniak uległ ciężkiemu 

obrażeniu prawego boku, oraz zguieceaiu kiatki piersiowej.
------eiSIW*----

+ W m. z. otwarte zostały nowe szkoły elemen
tarne ogólne w następujących wsiach: w Pacewie, 
w pow. grójeckim; w Brzozówce, W pow. sochaczew- 
skira; w Marcinowic, w p(,w. kutnowskim; w Ula- 
towo-Atlanty, Krzynowłodze Wielkiej i we wsi Ni- 
skie-Wielkie, w pow. przasnyskim.

+ Koncert, teatr i bazar.
Z Kalisza korespondent nasz donosi pod d. 9-ym 

b. m.
„Onegdaj w sali Towarzystwa muzycznego odbył 

się koncert Reisenauera. /
Publiczności zebrało się stosunkowo niewiele i do

chód artysty był bardzo skromny, znakomity forte- 
pianista oczarował jednak słuchaczy.

Dnia 2-go grudnia odbyto się,, uwieńczone niezłym 
reżultatein materialnym, przedstawienie amatorskie 
na korzyść uczniów tutejszego gimnazjum.

Odegrano trzy sztuczki: „Wujaszek Alfonsa”, 
„Sprytny podlotek” i „Grzeszki babuni”.

Za kilkanaście dni zaś, zwyczajem dorocznym, 
urządzony zostanie trzydniowy bazar na rzecz bie
dnych.” __________

-ł- Przedstawienia popularne.
Łódź znowu wyprzedza Warszawę...
W ubiegłą niedzielę odbyło się tam pierwsze po

południu przedstawienie popularne, t. j. tanie i przy
stępne.

Ceny obniżono znacznie, najdroższy bilet koszto
wał 60 kop., najtańszy kop. 10.

Obniżka ta ma na celu sprowadzenie do teatru ro
botników fabrycznych i wogóle lud miejski, który 
niedziele i święta najczęściej spędza w szynko- 
wniaeh.

+ Katastrofa na morzu.
Korespondent nasz z Odesy pisze d. 4-go b. m 
„Straszne burze, które w ostatnich czasach pano* 

wały na Czarnem morzu wyrządziły dotkliwe straty.
Obok kilkunastu wypadków doszczętnego rozbicia 

się kilku okrętów żaglowych, mam do zanotowania 
straszną katastrofę z angielskim parowcem „West- 
bourne,” w blizkości Teodozji, „ Westbourne” wyru
szyła z Teodozji mając 160 tysięcy pudów siemienia 
lnianego, i w odległości blizko 35 mil od portu, 
zaskoczony został na-morzu przez straszną burzę.

Olbrzymie fale wydrążyły otwór w bocznej ścia
nie parowca.

Wszelkie usiłowania naprawy okazały sic pró- 
żnemi.

W końcu walka z rozszalałym żywiołem okazała 
się niemożebną, i kapitan rozkazał spuścić łódź ra
tunkową.

W przestrachu marynarze wpadali do morza, znaj
dując śmierć w jego otchłaniach.

Kapitan z 19 marynarzami walczył z rozszalałym 
żywiołem, lecz zaledwie po kilkugodzinnej prze
prawie dotarł do Teodozji, już tylko z 8-ma towa 
rzyszami.

Z tych 4 ch wkrótce zmarło.
Burze jeszcze szaleć nie przestały."
+ Ujęcie.
Z Mińska piszą do nad pod d. 8-ym b. m.:
„Przed kilkoma dniami niewiadomi złoczyńcy za

mordowali w barbarzyński sposób w Smoleńsku An
nę Hołowaczew, służące urzędnika P.

Zbóje, ograbiwszy swoją ofiarę, która posiadała 
parę tysięcy rubli, ulotnili się bez śladu.

Wypadek stał się rozgłośnym: policja innych 
miast została zaalarmowana.

I w Mińsku zwracano wielką uwagę na przyby
szów.

Wskutek tego onegdaj aresztowano człowieka, ni
skiego pochodzenia, jak się później okazało, z rze
miosła szewca, Ewsiejewa, który na wszystkie stro
ny sypał grube pieniądze.

Przytrzymano więc ptaszka w chwili, gdy pod
chmielony nieco, w towarzystwie „damy”, wracał 
z przejażdżki do hotelu Odeskiego.

Po bliższem zbadaniu okazało się, iż był to jeden 
z zabójców smoleńskich.



Mr 342 KURJER WARSZAWSKI.Dnia 11 grudnia 1890 r.

Na drodze dąbrowskiej

WjajtLnoŁOGifA.

NOTATNIK TERMINOWY.

Przyznał się do winy, dowodząc jednak, iż był 
tylko świadkiem morderstwa.

Znaleziono przy nim 417 rs.
Wspólnicy Ewsiejewa dotąd nie wykryci.*

4- Zuchwała kradzież.
W tych dniach wo wsi Pawlikowice, pod Kutnem, spełnio

no żuchw aią kradzież.
Złodz rje zdołali w porze wieczornej, około godz. 8 ej, gdy 

czeladź znajdowała B17 na kolacji, uprowadzić ze stajni trzy 
konie z ui rzężą.

Według poszlak, złodzieje z łupem puścili się ku Warsza
wie.

Wartotć skradzionych koni i uprzęży wynosi przeszło 1,000 
rubli-

Towarzystwo dobroczynności, oclem zwiększenia 
swych dochodów niestałych, dla pokrycia coraz licz
niejszych wydatków, corocznie przed świętami Bo
żego Narodzenia urządza zabawę, która początkowo 
nosiła nazwę bazaru, później kiermaszu, a ostatnio 
^Gwiazdki.”

Kiermasz, dwukrotnie urządzany w arenie cyrko-

+ Unia 12 trrudnia, o godz. 9-ej i pół rano, odbędz 
się w kościele św. Aleksandra nabożeństwo za duszę 
ś. p. Józefa Kossowskiego 

na które zaprasza się życzliwych. —4317— 

— Wylosowane d. 27-go listopada na czwartem ciągnieniu 
listy zastawne m. Płocka na rs. 1,000, 500, ż50 i 100 spłacane 
będą w kasie Towarzystwa i w warszawskim Banku handlo
wym od d. 1-go kwietnia r. p. Wcześniejsza wypłata może 
być uskuteczniana za potrąceniem dyskonta w stosunku 6% 
rocznie.

— D. 12-go b. m., w magistracie m. Lipna, odbędzie się li
cytacja na sprzedaż drzewa rządowego z leśnictwa lipnowskie- 
go, w gubernji płockiej, w ilości 2,725 sztuk, ocenionego na 
rs. 4,653.

— W d. 12-ym, 13-ym i 15-ym grudnia, w godz. od 11 ej 
przed południem do 3-ej po południu, w biurze dyrekcji To
warzystwa kredytowego m. Warszawy wydawano będą bilety 
wejścia na zebranie ogólne członków, zapowiedziane na dzień 
16-ty grudnia.

— Do d. 13 go b. m. sporządzony być mi dokładny spis lu
dności żydowskiej w Warszawie, który posłuży do rozłożenia 
na r. p. podatków na rzecz gminy żydowskiej.

Na odbytem w tych dniach ogólnem zebraniu 
akejonarjuszów kolei iwangrodzko-dąbrowskiej po 
odczytaniu sprawozdania z eksploatacji kolei za rok 
ubiegły, uchwalono:

1) Ułożony przez zarząd kolei preliminarz budże
tu za rok 1891-y zatwierdzić, z tern zastrzeżeniem, 
że w razie powiększenia ruchu na kolei, zarząd ma 
prawo 40% nadwyżki dochodów użyć Da wydatki 
eksploatacyjne.

2) Przelać z dochodów kolei w roku 1891-ym do 
funduszów kasy emerytalnej sumę rs. 28,060, z wa
runkiem, ażeby wpłata Towarzystwa za r. 1891-y 
nie przewyższała pdloWy potrąceń z pensji.

3 Naznaczyć członkom komisji reWiżyjnej pie
niężne wynagrodzenie w sumie rs. 2 200 za kontro
lowanie sprawozdań zarządu.

4) Upoważnić zaiząd do sprzedaży starych mate- 
rjałów, oraz przedmiotów inwentarjalnych.

5) Otworzyć zarządowi kredyt z kapitału obroto
wego na nabycie zapasu materjahiw, oraz inwenta
rza w r. 1891-ym, do wysokości sumy jaka się okaże 
potrzebną, podług budżetu imającego się przedsta
wić do zatwierdzenia ministerjum komdhikaCji.

6) Zatwierdzić poniesione przez z.arźąd kolei wy
datki w cyfrze rs. 2,226 kop. 63, na odbudowanie 
Zgorzałego budynku, oraz potwierdzić, przyznane 
przez ogólne zebranie z d. 12-go lipca 1888-go r. za
rządowi prawo wydatkowania sum na rachunek 
kapitału zapasowego, uznanych przez zarząd za nie
zbędne, z tem ograniczeniem, ażeby dostawy oraz 
projekty i kosztorysy robót mających się wykonać 
na rachunek kapitału zapasowego, były zatwierdzo
ne przez ministerjum komunikacji.

7j Polecić zarządowi niezwłocznie poctynić stara
nia u rządu, za nim zostaną wypuszczone dodatko
we.obligacje kolei, o wyjednanie dla Towarzystwa 
pożyczki z kasy państwa w sumie jaką zarząd ko
lei w porozumieniu z rządem użna za dostateczną, 
dla pokrycia wydatków, czasowo ponoszonych z in
nych źródeł, lub na pokrycie których obecnie nie 
ma żadnych funduszów, tudzież na roboty w części 
lub całkowicie wykonane, albo też projektowane i 
niezbędne dla powiększenia dochodów kolei, oraz 
dla pokrycia deficytu z eksploatacji kolei w r. 
1885 i 1886-tym.

Po wniesieniu powyższych uchwał do protokółu, 
zebranie przystąpiło do wyborli członków komisji 
rewizyjnej.

Z ogólnej liczby 206 głosów, na członków komi
sji rewizyjnej otrzymali: p. Aleksander Fiodorenko 
161 głosów, zaś pp. Juljan Wieniawski, ks. Włodzi
mierz Czetwertyński i Edward Łabowski po 162 
głosy. _____________

wej, dał najlepsze rezultaty, przyciągał bowiem tłu
my osób, dzięki wprowadzonym urozmaiceniem.

Dochód z „Gwiazdki” w resursie Obywatelskiej 
był o wiele mniejszy.

Panie sprzedające towary narzekały, iż widowiska, 
produkcje muzyczne, dcklamacvjne oraz magiczne, 
odciągały kupujących od sklepów.

W tym roku więc, zachowując miano „Gwiazdki”, 
powrócono do dawnego bazaru, który się dziś otwie
ra po raz pierwszy w wielkiej sali ratuszowej.

Konstrukcja też sali wybornie się nadaje do urzą
dzenia sklepów w bocznych niszach obu stron.

Zrobiono więc 16 namiotów sklepowych, które 
pośpiesznie wykończają sie, aby na godzinę 4-tą po 
południu wszystko było gotowe.

Publiczność, dzięki obszerności sali ma swobodną 
cyrkulację zapewnioną, a dostęp do sklepów łatwy.

Panie, zasiadające w namiotach, z góry postano
wiły zadawalniać się procentem odstąpionym przez 
handlujących.

Zresztą będzie 6 sklepów własnych, w których 
całkowity dochód ze sprzedaży przeznacza się na 
rzecz Towarzystwa.

Listę dam, zasiadających w namiotach, pomieści
liśmy w nrze 338-ym.

Uzupełniam}’ ten wykaz wiadomością, iż w skle
pie własnym pani Genelowej (nr. 12), oprócz dam 
wymienionych, będzie dyżurować pani Zofja Ry- 
szkiewiczoWa.

Nadto w westibulu, a raczej salce przedpokojo
wej, urządzoną Zostanie sprzedaż wody sodowej 
p. Targowskiego i dodatkowe sklepy pań: J. Świe- 
żawskiej z dżetami, K. JuchuiewiczoWej—mody 
i kwiaty, oraz p. Miaskowskiego z. robotami introli
gatorskiemu

Wreszcie w saloniku sztandarowym można będzie 
odpocząć w bufecie Loursa, gdzie słodycze i napoje, 
tak chłodzące, jak i rozgrfeewające, dziś mają sprze
dawać artystki naszych tektró-v,‘ pani^-: Zofja Noi- 
retówua, Wanda Barszczewska 1 Irena Trapszówna.

Telegramy Jiirjera_ warszawsKiego".
l^ondyn 10-go grudnia. (TeZ. pr. K. Warsz.)— 

Times donosi z Kalkuty: Po kilkudniowym poby
cie w Bombaju Jego Cesarska Wysokość Cesarze- 
wicz russki uda się do 1’oona i Hyderabadu; ztam- 
tąd pówróci do Bombaju, zkąd przez Abmedabad 
uda sie do Rajpootama, zwiedzi Aimere, lodhpore, 
Icypoie, Ulwar i Delhi, gdzi® kilka dni salMbWi.

% S. p. GERHISM mST,
jodyna córeczka Gustawa i Zuzanny z Krajewskich Pulst, 
przeżywszy lat 2 i miesięcy 4, dnia 9 grudnia 1890 r. po
większyła grono aniołków. Pozostali w głębokim smutku 
rodzice zapraszają krewnych i znajomych na wypro
wadzeni© zwłok mające nastąpić w dniu 11-ym gru
dnia 1890 roku tojo^t we czwartek, z ulicy Murań o w- 
skiej M 32 o godzinie 3-ej p° potadmu, na cmentarz 
powązkowski. —4322—

WYBORY. \
Poznań 10-g0 grudnia. (7W. pry w. R. TE)— 

W Szamotułach wybrany został deputowanym na 
sejm prowincjonalny z majętności rycerskich p. Bo
lesław Kościelski że Śmibtfa, pierwszym zastępcą 
Włodzimierz Goślinowski z Kępy, drugim Włodzi
mierz hr. Bniński z Gmachowa. Wyborców było 
23, pomiędzy nimi 12 niemców, tak, że wybrani 
przeszli tylko 1 głosem większości. W Środzie wy
brani zostali: t deputowanym Teodor Żółtowski z 
Nekli, pierwszym zastępcą Seweryn Radouski 
z Kociołkowej Górki, drugim dr. Tadeusz Jackow
ski z Pomarzewnic. Wybrani zostali jednomyślnie, 
gdyż niemcy wstrzymali się od wyborów i nie przy
byli. We Wrześni wybrano deputowanym far. Ed
warda Ponińskiego, pierwsym zastępcą Stanisława 
Żychlińskiego z Gorazd iwa, drugim Adama Hule
wicza z Paruszewa. N* .27-i u glosujących było 
niemców, którzy się wszyscy stawili, 12-stu.

zniżkTceł,
Berlin d. 10-go grudnia (7W. pr. Kurl War.)— 

W sferach kompetentnych potwierdzają, iż rząd 
przygotowuje się do zniżenia ceł zbożowych.

Berlin 10-go grudnia. (Tel. pr. Ku,r. TE.) — 
Dzisiejsza Nationalzeitung zapewnia, że układy cel- 
no-polityczne pomiędzy Austrją i Niemcami biors 
pomyślny obrót. Hr. Kalnoky szczerze im sprzyja, 

NOWE~KÓLEJE.
So/ja 10-go grudnia. (Tel. pry w. Kur. TE)— 

Postanowiono zbudować nową kolej, idącą przez 
Filipopol, Jenisagrę i Sliwno. Ma ona połączyć 
linje Caribrod-Sofia-Belowa zlinją lam boli-Burgas. 
Dawna lin ja Hirscha straci przezto główny swój 
dochód, kolejom serbskim, ubędzie również docho
du. Rozpoczęto studja nad linją Sofja-Tyrnowa- 
Łowcza.

WYBUCH PROCHOWNI- 
Waszyngton d. 10-go (Tel. pr. Kur. W.)— 

W San Francisco prochownia wyleciała w powie- 
trze. Tysiąc domów okolicznych runęło, przeszło 
trzysta osób zabitych.

Wiedeń 10-go grudnia. (Tel.pr. Rur. IE.)— 
Konwencja literacka z Włochami uchwalona.

Wiedeń d. 10-go grudnia (Tl. pr. Kur. TE.)__
Minister hoawedów, baron Fąjerwary, zamierza po-

SSillZlWitA I)() listów.
--

Otrzymujemy następujące pismo, opatrzone podpisami 
43-ch urzędników kontroli dochodów kolei tercspolskiej:

Szanowny redaktorze.
Niżej podpisani urzędnicy kontroli dochodów kolei te- 

respolskiej niniejszem katcgbrycznio twierdzimy, jako 
w artykuliku Ro i z d. 6-go b. m., w nrze 49-yin podana 
wiadomość o jakoweniś Wywieraniu presji na nas przez 
naszego zwierzchnika, p. Weycherta, w kwestji Wyboru 
formy ubezpieczenia naszej przyszłości, jest od początku 
do końca fałszywą, i że p. Weychert wraz z drugim kole
ga, byli przez nas upoważnieni do wyrażenia naszego ży
czenia na odnośnem posiedzeniu delegatów ze wszystkich 
Wydziałów kolei, a nie czyjegokolwiekbadź innego—przeci
wnie nawet, p. Weychert, będąc osobiście wprost innego 
zdania, wyraził życzenie naszej większości.

Niniejszem zatem wzywamy p- Jfeleńsktógo do odwoła
nia w swem piśmie fałszywej Wiadomości i niegodnej in
synuacji, a to w imię prawdy i dziennikarskiego obo
wiązku.

Racz, sz. redaktorze, dać rtliejsce w szpaltach swego 
pisma naszemu oświadczeniu, o co również redakcje pism 
innych upraszamy. Z szacunkiem

Urzędnicy kontroli dochodów kolei terespolekiej.

Następuje zwiedzi Laborę i Luk now, j przez Agrę, 
Beaares i Luknów w końcu stycznia przybędzie do 
Kalkuty. Pułkownik Górard ż jazdy indyjskiej 
towarzyszyć będzie Jego Cesarskiej Wysokości w 
ealej podróży po Indjacb. (Aj. półn.) 
r Petersburg 10-go grudnia, (T«l. Ąj. pdln.)— 
Nawoje Wremia donosi, że koloniści niemieccy z gu
bernji saratowskiej czynili starania o udzielenie im po
zwolenia na utworzenie dwóchsemiuarjów dokształ
cenia nauczycieli dla nich, według wzoru russkiego, 
z językiem wykładowym russkim.

ODKRYCIE-!^* KOCHA.
BTiedeń 10-go grudnia. (Tfel. pr. Kur. TE.)— 

Prof. Billroth zaprzestał szczepienia limfy Kocha, 
ponieważ szczepionym groziła śmierć. U kilku in
nych lekarzy nie było żadnej reakcji pomimo trzy
nastu zastrzyknięe. Przeciwnie leyra reaguje. Inne 
objawy także zagadkowe.

Parys 10-go grudnia. (Te', pr. Kur. War.)— 
Medecine modems zamieszcza list dr. Helme z Ber
lina, w którym powiedziano między innetni. Gło
szone zrazu świetn e wyniki leczenia nową, limfą 
Kocha wcale się nie sprawdziły. Przepowiedziane 
przezeń symptomaty reakcyjne organizmu brano za 
zwiastuny rekonwalescencji i głoszono przedwcze
śnie o wjdeczeniach. Jeżeli przypuścimy, że limfa 
niszczy tkankę, w której znajdują się lasoczniki 
gruźlicy płucnej, to pytanie, jak tę tkankę z płuc 
wydobyć? Szczepienie limfą Kocha paraliżuje płu- 
cS w sposób śmiertelny. Niemcy rezerwują sobie 
handel en gros tą limfą, jostto mizerna chęć robienia 
interesu ua nauce. Francja może być dumną z po
wściągliwości swoich uczonych i rządu w tej całej 
sprawie.
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dać się do dymisji, z powodu ataków ze strony szo
winistów węgierskich za to, że projekt utworzenia 
węgierskiej fabyki broni spełzł na niczem, zależność 
zaś od fabryki austrjaekiej uważają na Węgrzech 
za hańbę dla siebie. (Aj. póln.)

Berlin 10-go grudnia. (Tel. pr. K, War.)— 
Książę Bismark przesiedla się w tych dniach z War- 
cina do Friedrichsruhe.

Poznań d. 10 go grudnia (Tel. pr. K. W.) — 
W wielu miastach tutejszych przygotowują się pe
tycje do parlamentu przeciw dozwoleniu na powrót 
jezuitów.

Paryż d. 10 grudnia (Tel. pr. Kur. War. — 
Izba deputowanych ukończyła wczoraj rozprawy 
nad budżetem i przyjęła odnośną ustawę z wyją
tkiem pięciu artykułów. Proponowane przez komi
sję celną clo pięciofrankowe na zboże nie stanowi 
wcale podwyższenia. (Aj. póln.)

llzym 10-go grudnia. (Tel. pr. Kur. TF.) — 
Minister robót publicznych Finali ma także ustą
pić.

Jfladryt d. 10-go grudnia (Tel. pr. Kur. W. — 
Na wyspach Karolińskich przyszło do krwawego 
starcia pomiędzy krajowcami a wojskami hiszpań
skiemu Ze strony tych ostatnich zginęło pięciu ofi
cerów i 72 żołnierzy. (Aj. pćln.)

Belgrad 10-go grudnia. iTel. pr. K. W.) — 
Rząd postanowił przywrócić poselstwa w Bukare
szcie i Atenach. Na ustanowienie ajencji w Mar- 
sylji i Manchester przeznaczono 32,000 fr. celem 
ustalenia bezpośrednich stosunków handlowych.

Kotar d. 10-go grudnia (Tel. pr. Kur. War.) = 
Pod Dulcigno przyszło do krwawego starcia pomię
dzy czarnogórcami i malisorami albańskimi. Po obu 
stronach są zabici i ranni. (Aj. póln.)

— stołowe, deserowe, kuchenne,
Scyzoryki, Brzytwy, Nożyczki „Najtaniej” u J. 
Jodłowskiego marszałkowska 133 i 
Bielańska 5. 4323

39 
,__78 

r u
48

I 56
21311

I 72
19524 21115

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na Pradze w dniu 10-ym grudnia 

b ardzo był ożywiony, dowozy wynosiły 14 wagonów zboża, 
z których 3 wagony żyta z kolei terespolskiej i 2 z kolei kur- 
tko-kijewskiej. Owsa dowieziono 6 wagonów, gryki Jęczmie
nia i kaszy jaglanej pojętnym wagonie. Żyto mocno, sprzeda
no 6 wagonów po 80 do 81 kop. za wyborowe, po 78 do 79 kop. 
za średnie i 75—77 kop. za ordynaryjne. Owies również mo
cno, za wyborowy płacono 73 do 75 kop., za średni 69 do 72 
kop., za ordynaryjny 62 do 66 kop. Usposobienie dla jęczmie-

Wyszedł 18-ty zeszyt (drugi tomu Iii-go) ani ii i i ■ ■ ■ 4<i ii i i

5 koni kasztanowatych 
powozowych i wierzchowych nadeszło do sprzedania 
do'PattersalCu Warszawskiego. 4301

Cement, Cegła ogniotrwała w 11 róż
nych kształtach i wielkościach i linka, angiel- 
skichj niemieckich i krajowych fabryk, zawsze na 
składzie u firmy K. A. Krajewski. Kantor 
Bielańska 9 (hotel Paryzki). Telefon nr. 28. 3630

Nr. 
11434 
12728 
13776 
14253 
14943 
15021 
18818 
19635 
1972:4 
22356 
23184

nia mocne, płacono 70 do 83 kop. stosownie do gatunku. Kasza 
jaglana bez zmiany, płacono 90—100 kop. względnie do ga
tunku.

Berlin 10 ra grudnia (Tel. pryv. Kur jera Warte.) - Gieł 
da pozostawała dziś w słabym nastroju. Niepotwierdzone 
dotychczas pogłoski obiegają giełdę, oddz iaływując deprymu
ją o na energję i przedsiębiorczość kół finansowych. Eynek 
rubli ucierpiał dziś znacznie, z powodu dotkliwego braku od
biorców. Pod wpływem wzmiankowanych wieści obroty ru
blami końcomiesięcznomi rozpoczęto kursem 234.75, który 
obniżył się około godziny 1-ej do 234.25, a przed końcem po
siedzenia do 233.75, w chwili urzędowego zamknięcia obrad, 
n i skutek cokolwiek wzmocnionego pokupu, odzyskały ono 
25 fen. Zasadnicza tendencja giełdy bardzo mocna. W po
równaniu z wczoralszemi kursami obniżyły się ruble w o- 
brotach natychmiastowych około 2 marek, a w dostawowych 
o 2 m. Warszawa krótkoterminowa gorzej o 2 m. 25 fen., 
Tetensburg krótki o 2 m. 10 fen., długoterminowy zaś o 2 
50 fen. Przekazy na Wiedeń krótkie nie uległy zmianie 
(176.20;, długie wyżej o 20 fen. (174.70). Listy zastawne 
ziemskie straciły 20 kop., a pożyczki wschodnie rs. 1.20 w 
łlocie. Listów likwidacyjnych nie notowano. Niżej pła
cono za 4°/0 pożyczki konsolidow. russkio z r. 1880, <'///„ 
listy zastawne russkio i pożyczki premjowe russkie z r. 
J8Sl-go, podczas gdy premjówki russkie z r. 1866-go i kupo
ny celne pozostały bez zmiany. .Akcje kredytowo austrja- 
ckie p'acono po 166.50. Gotówka wciąż jest drogą. Dyskon
to prywatne nie uległo zmianie. Żyto dość niejednolicie, to
war gotowy droższy o 25 fen., a dostawowy oddawano ta
niej o 25 fen.

Berlin 10 go grudnia, (noto/oanie ureydove giełdy),
* il.b m. rus.w tr. ust. 233.95 
Weksle na Warszawę 233.50 
Wek. na Petersb.krót. 233,— 
Wek.na Petersb.dlug. 231.— 
Bil. ban.russk.uadost. 234.— 
Wschodnia poż. II om 
Listyzast. serii I-ej

Kursa z 9 go grudnia; 
236.—, 77.40, 70.00, —.-

Petersburg 10-go grudnia. — Weksle na Londyn 85.65 
Pożyczkapretnjowa I-ej emisji 235 50. Pożyczka premjowa 
Ii-ej emiisj 215.—. Pólimperjały 6.90.
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Akcjod.ż. war.-wiel. 
' Akcje kredytowe 

( Weksle na Lon. kr, 
L « » 
Zyto w tow. gotow 
Żyto na wiosnę

Cena 50 kop.
Tomy I-szy i Il-gi Encyklopedji są do nabycia w re
dakcji przy u]. Chmielnej nr. 9, oraz we wszystkich 

księgarniach po cenie rs. 4 za każdy. g
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W oinewanym Cyrku ni. Ordynacka
Cyrk wioski M. Trazzi.

Dziś po raz 1-szy w Warszawie zupełnie nowa ko- 
miczno-baletowa fćrie pantomina p. t „Zielony dja- 
bel”, aranżowana przez dyrektora. Występ kon
kursowej amazonki M-lle Camille de Walberg oraz 
wszystkich artystów i artystek. Szczegóły w afi
szach. Początek o godz. 8-ej wiecz. 1579r

Czysta nr. 2 Zegarmistrz
F. Woroniecki

poleca w wyborowym gatunku zegarki Genewskie i 
Regulatory. Z powodu nagromadzonego wielkiego 
wyboru, ceny bardzo nizkie stale. 4095
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POCIĄGI Odch. Przych.
godziny i minuty

Warszawsko-wiedeńska: 

y \ Do Wiednia:
6 — r. 10 20 w.

10 r. 6 45 w.
Lsobowo-miejso. 3kl. do PiotiKowi 5 35 p. p. 11 05 r.

(Powyższa pociągi iąezą si} 
z koleją łódzką.)

Kurjerski I i U kk............................... 9 20 w. 6 10 r.
(Wagony sypialna I-ej i Ii-ej k'- ićą 

do Grauicy, dalej tylko 1 ej kl.j

Z) Do Aleksandrova:
Kurjerski I i II kl.................................... 3 35 p. p. 2 P. p.Osobowy 3 klasy........................... 7 Oo r. 9 10 w.
Utobowo miejscowy 3 kl. do Kutna . 6 30 w. 8 35 r.

Warszawsko-tere«pj!s'za>
l oczc. (3 kl. od Lukowa do Brześcia) 8 15 p. p. 50 p. ifc
Towarowo-osobowy 3 kl. doBrzaiau 10 45 w. 7 01
Towarowo-osobowy 3 kk do Brześcia 9 30 r. 8 11 w.

Warszawsko-petarsbursk x
Poczt. 3 kl. doWilna, 2 kl. do Petarsb. 9 53 r. 7 53
Osobowy 3 kl.............................................. 11 13 w. 4 23 r.
Osobowy 3 kk ........................................ 4 58 p. p. 9'08 &

Nadwiślańska do Kowla.
Osób, (także do D)br. i Ostrowca) . 11 15 w. 8 05 r.
Poczt, (także do Kielc i Koluszek) . 3 30 p. p. 2 15 p.m
Miejscowy do Lublina (także do Dą-

krowy, Ostrowca i Koluszek) . 7 45.'. 10 22 w.

Nadwiślańska do Mławy;
Pocztowy ... ........................... 6 15 w 11 15 r.
Osobowy ................................................. 9 — r. 8 35 w.

Obwodowa z kolei wiedeńska
Osobowy ................................................. 2 50 p. p. 2 57 p.p,

Obwodowa z kolei terespolsk.:
Osobowy ... .... 2 14 p. p. 7 54 r.
Osobowy ... ................................ 8 12 w. 3 30 p.p

58778780


